Cena prenumaraty: 


Miesięcznie Mk. 100 || —........... 
na prowincji „ 10 


UWAGA: Prenumeratę, 
oraz wszelkie należności 
przesyłane pocztą, nale- 
ży adresować jak nastę- 
puje: 

PAWEŁ URBANIAK 

Łódź, Przejazd Nr. 8, 


„Praca“. m. 3 


Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem. 


Redaktor przyjmuje we wtorki i piątki 
ste Od 5—7 wieczorem. AR. 


Sekretarjat Redakcji otwarty dla pu- 
bliczności od _ 7—9 wiecz. codziennie. 
Rękopisów nlonadaiących się do draku Redakcja 
ma nie zwraca. "ne" gn" 


Artykuły bez oznaczenia honorarjum uważana 
= gą za bezpłatne. — o — 


36 104. tòdż. Poniedziałek 18 kwietnia 1821 r. Góna 5 mk. fis prewiacji 5.201.) Należętość pocztowa oplacena ryczałiem, Rok t.e 
N | | Pismo poświęcone sprawie robotników i inteligencji pracujące 


CENA OGŁOSZEŃ: 


Przed tekstem mk. 23.— 
w tekście mik. 19. —po tak. 
ście reklamy mk. 10, — no- 
krelogi mk. 10—,swyeza)- 
ne mk. 2.00 za wiaras nom- 
parelowy jednołamowy. 


Ogłoszenie drobze 2.60 m 
za wyrn£, dia pescukujy 
cyeli pracy 2— 
Ogłoszenia zzmlejscówe 9 
50 proc. drożej. — Zagra- 
miczne o 100 proc. drożej, 
Ogłoszenia nadsyłane p3 
£.$ wiecz. 53 pros. tro?żel 
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Przegląd polska-francnskich rokowań 
naftowych. | 


WARSZAWA, 17. Wedłu 

i , 17. g otrzyma” 
jich tu z Paryża wiadomości specjalny 
negat rządu Polskiego dr. Barnard 
pamand odbył konferencję z francus= 
i m ministrem przemysłu i handlu Pinoa 
m. Po tej konferencji dr. Diamandw 
Czmowie z dziennikarzami oświadczył, 
taj zmyał naftowy w Polsce ma przed 
ata A wielką przyszłość. Do podniesie- 
te. „Produkcji trzeba kapitału obcego 
anga Przyjaznego. Jesteśmy gotowi przy: 
pit pierwszeństwo i wielkie przywileje 
runki oi francuskiemu, lecz pod wa- 
iR em, że ani nasz skarb, ani .nasz 
to obój narodowy nie poniesie przez 
kt ody. Udział kapitału francuskiego 
754 77M Przemyśle naftowym wynosił 
aig” Jednakże podczas wojny dokonały 
Zap MOCE przesunięcia. Musimy więc 
Ne rząd francuski, które przedsię- 
wa p za francuskie. a 

szyję oświadczył, że po 
Maybe mi obu rządów tworzy . się 'to- 
wə Wancusko-polskie dla eksplo- 


Oddział pod firmą 


Oddział ltódzki, 


w Poznaniu. 


atacji nafty z udziałem kapitału francu- 
skiego i polskiego. Toczą się również 
narady nad sposobem eksploatacji pań” 
stwowej odbenzyniarni w Drohobyczu. 
Postawa delegatów francuskich — są to 
słowa p. Diamanda — jest lojalna i 
szczera. W ciągu 10 dni układy w spra- 
wie naftowej zostaną ukończone. 


Dymisja ministra Kucharskiego? 


WARSZAWA, 17. Donoszą z Pozna- 
nia: Wiceminister b. dzielnicy pruskiej, 
Pluciński, otrzymał bezterminowy urlop. 
Część prasy tłumaczy to powołaniem go 
do ndziału w rokowaniach gdańskichę in- 
na zaś część prasy łączy to z ewentualną 
dymićją min. Kucharskiego. Pan Pluciń- 
ski wycofuje się, chcąc zachować wobec 
tej dymisji wolną rękę. 


Ureczystość wojskowa we Lwowie. 


EWOW, 17. (PAT) Dziś z okazji 
udekarowania obrońców Lwowa krzy- 
żem „Virtuti Militari" i „Krzyżem Waa 
lecznych” odbyła się wielka manifestacja 


w której wzięli udział gen. Rozwadowa - 


ski, Lamozan, Jędrzejewicz, Stanisław 
Haller, Szymański, przedstawiciele misji 
francuskiej 1 angielskiej, generalny dele- 
gat dr. Gałęącki, członkowie prezydjum 


miasta, delegacje stowarzyszeń, cechów 
i tysiączne tłumy publiczności. Gen. 
Rozwadowski odczytał nazwiska deko" 
rowanych a po nadaniu odznaków od- 
była się defilada. 


Wielkie uroczystości 


w Bialymstoku. 
(Od własnego koresp. 
BIAŁYSTOK, 17. Dzisiaj odbył 
stę tutaj wielki obchód ku czci ofiar 
mordów bolszewickich w Białym- 
stoku, ku czci patrjotów robotników, 
którzy zginęli z rąk krwawych sie- 
paczy bolszewicko-komunistycznych. 
Uroczystość rozpoczęła się na- 
bożeństwem, odprawionem na in- 
tencję ofiar mordu w kościele, któ- 
re rozpoczęło się punktualnie o go- 
dzinie 11 rano. Po nabożeństwie 
utworzył się pochód, który wyruszył 
og.12 szosą Wasilkowską do miejs- 
ca mordu. 
Na czele pochodu nieśli krzyż 
brzozowy członkowie Zw. „Praca“, 


Niniejszem komunikujemy, że otworzyliśmy w Łocizi w gmachu 
Grand- Hoteiu przy ulicy Piotrkowskiej nr. 72 


Bank Związku Spółek Zarobkowych 


który zalatwiać będzie wszelkie czynności, wchodzące w zakres bankowości. 
Kapitał zakładowy i rezerwy 280 miljonów marek. 
Wkłady ca. 3 miljardy. marek, 


ank Związku Spółek Zarobkowych 


| więzienia i zgłaszający. się ochot- 
nicy. 

Za grupą niosącą krzyż niesio- 
no 16 transparentów z obustronnie 


wypisanymi nazwiskami zamordo- 
wanych. Tuż za transparentami, z 
nazwiskami zamordowanych szła or- 
kiestra wojskowa, przedstawiciele 


| władz wojskowych, państwowych, 


wspóltowarzysze zamordowanych z | 


komunalnych, urzędnicy państwowi 
i komunalni i reprezentanci wojsko- 
wi, oraz szkoły z całkowitym skła- 
dem personelu nauczycielskiego. 

Po szkołach szły Zawodowe 
Związki robotnicze: 1) Związek „Pra- 
ca* z transparentami, z orkiestrą 
na przodzie; 2) Stowarzyszenie ro- 
botników katolickich; 3) Stowarzy- 
szenie robotników budowlanych; 4) 
Związek stolarzy; 5) Związek kole- 
jarzy z orkiestrą własną na czele, 
sokół, policją państwowa (z or- 
kiestrą). Szeregi pochodu zamykała 
ochotnicza i miejska straż ogniowa, 


| za nią wszyscy obywatele m. Biategu- 


stoku. 


2 


Teatr Miejski 


Dzielna:v) 
pod dyrekcją Al.. Zafworewicza, 


Po przybyciu wszystkich na 
miejsce dokonania mordów odbyło 
sią uroczyste poświęcenie krzyża. 
Po poświęceniu przemawiało 8 mów- 
ców, przedstawiciele duchowieństwa, 
władz państwowych i komunalnych, 
3 przedstawicieli Związków robot- 
niczych, przedstawiciel gminy ży- 


dowskiej i red. „Dziennika Biało- 
stockiego*, 
W drodze powrotnej pochód 


przeszedł w takim samym szyku 
koło cmentarza, gdzie zatrzymał się 
na chwilę;*z szeregów wyszli de- 
legaci z wieńcami, które złożono na 
mogiłach, w których spoczywają za- 
mordowani, poczem pochód udał się 
w droga powrotną i rozwiązał się 
w mieście. 


liard polskich kapolmistrzów woj- 
skowych. 


WARSZAWA, 17. Odbył się tu zjszd 
Talkłza kaselm. wojskowych. Na zjazd 
„u ybylo kilkudzi'sęciu kierowników rze 
s ej muzyki wojskowej ze wszystkich dziel- 
nic Polski, 

W szereru przemówień zastanawia- 
no się nad uporządkowanism pracy i of- 
ganizacji w muzyc wojskowej;—nad od- 
powisdniem służbowem usytuowaniem ka- 
pe'mistrza; nad wyposiżeniem orkiestr 
wojskowych w instrumenty muzyczne, bi- 
tJjoteki, repertuar craz w regulaminy of- 
kiestr wojskowych. Wobec zniesienia przeć 
władze wojskowa ważnych kompetencji Z. 
K. W., postanowiono zrzeszyć się w kor- 
vorację fachowo-koleżeńską pod inną na- 
zus Ofczytano l przyjęto referat prof. 
Konopaska o organizacji szkó! wojskowo- 
muzyczaych, mających na celu zaopatry- 
wanie orkeste wojskowych wykwalihko- 
wanych wykonawców i podni:sjenie kule 
tury muzycznej w szerokich inasach spo" 
lęczeństwa, Przyjęto szereg wniosków i 
powzięto rezolucję w Sprawie koniecznce 
ùc udziału komisji fachowo<kapelmistrzo- 
wskiej w pracach oddz, HII m. g, wojsk. 
nad muzyką wojskową, 


Strajk w Anglji. 


Razłim wśród robotników. 

LONDYN 16. (PAT). Havas. Wo- 
bec odmowy przez kolejarzy i robotni- 
ków transportowych wzięcia udziału w 
strajku, Komitot wykonawczy górników 
zwołał wiec zwolenników strajku celem 
zastanowienia sią nad stanowiskiem, ja- 
kie należy zająć. W ten sposób sytuae 
cja widocznie sią poprawia.  Przypusz* 
czają, że będą podjęte rokowania a na- 
wet, że dojdzie do rozłamu w trójzwiąz- 
ku robotniczym. 


Konferencja górnicza rozstrzygnie. 


LONDYN, 16. (PAT) Hav. Kon- 
ferencja delegatów górniczych zbie- 
rze się 22 kwietnia w Londynie. AŻ 
do tego czasu żadna z kopalń węgla 
nie podejmie pracy. 


Głosy udelawania, 


LONDYN, 16. (PAT) Hav. Członko- 
wie Komitetu wykonawczego górników u- 
dadzą się do poszczególnych okręgów, a 
żeby omówić z organizacjaii misjscowe- 
mi sytuację, We czwartek powrócą do 
Londynu, celem przedłozenia sprawozdania 
z podróży na pełnem posiedzeniu konfe- 
rencji delegatów, Komitety wykonawcze 
Związku kolejarzy, coboiników traasporto- 
wych, stowarzyszeń, mechanixów, szołerów 
i kolejarzy odbyły wspólne zebranie, któ» 
rego wynikiem byio wydanie noty wyra- 
dającej głęboki Żal z powoda ziaiany sy- 
tuacji i wyjaśniającej, że wobec braku 30- 
lidarności, jaka się objawia od ostatniego 
czwartku, jedyną właściwą drogą było od- 
wołanię strajku. 


francja i Daleki Wschód. 


LYON, 17. (PAT) Omawiają tu kwe- 
stję jizyczynienia się Francji do tozwoe 
ju ceemomicznego na Dalekim Wechodrie. 
Francja posiada w ludo-Chinach bardzo 


sl 


i E R E A L a E 


dzeni z własuczo domu i rozstrzelani na= 


Rzeczna 


Pon'edziałck 18 b. m. pe cenach zniżonych 


WESELE“ 


Dramat w 3 akt. SŁ Wyspiańskiego. 


wiele wępla i trzeba, aby tylko zdenmobi- 
lizowała środki transportowe, a stałaby się 
regulatorem targu węglowego na Dalekim 
Wschodzie. Francja ma następnie w Chi- 
nach podstawę do rozszerzenia swoich 
wpływów pod wzgldem handlowym i 
przemysłowym. Wskutek koncesji w Szane 
gen liczącym 200 tys. mieszkańców a po- 
łcżonym u wyiotu kraju o 100 miljonach 
mieszkańców, Francja ma przed sobą 
przyszłość w dalekiej Azji, Indjach i Chi- 
nach. 


Ameryka Hardinga tzż Interesują 
się Europą, 


i 

| LONDYN, 17. (PAT) Hkvas. Dzien- 
niki podij} nrzędową wiadomość z Wa- 
szyngtonuo, według której Siany Zjednou=- 
czone postanowiły mieć swego przedsta- 
wiciela na konferencji w sprawie odszko- 
dowań oraz na wszystkich innych konfe- 
rencjich, na których będą poruszenie spra” 
wy związane z wojną światową, 


Czesi mieli byś pośrednikami! 


PARYZ, 17 (PAT) Hav. „Temps“ o= 
glasra informację, wediug której rząd nie- 
mieskł podiął próby wywarcia przez ban» 
ki niemizcke naciska na koła handlowe i 
przemysiowe Czechoslowacii za pomocą 
udziełunia im kredytu i zwrócił się co 
Tusara i przedstawiciela Czechosłowacji w 
Berlinie, aby nakłonił swój rząd do po- 
średnictwa między Niemcami a państwa- 
mi spryyrmmierzonemi., Pośredmctwo miało 
polegać na tem, że rząd czeski miał prze- 
dłożyć mowy projekt niemiecki w sprawls 
odsz kodowań i starać się Oo przyjęcia te- 
go prcjekta. Rząd czechosłowacki nie 
zgodził się na pośrednictwo, 


Kryavia zajścia w Irlandji. 


PARYŻ, 17. Dzienniki paryskie do- 
noszą o nowych diamatycznych wydarze- 
nisch ;rlandzkich. Oto w Castlereagh, w 
hrabstwie Roscommoni uzbrojeni powstań- 
cy Irlandrcy zab li 60 letnią kobietę i żot- 
nierza oraz zranili junego mężczyznę. W 


tymże okręgu dwaj ludzie zostali uprowa- 


stępnie przez sinofelnistów, Oneydaj dwaj 
ludzie wtargnęli do domu p. Maty Byrne 
w Dreumlish, w hrabstwie Longford i upro- 
wadzili jej syna, iuwalidę wojennego, Pa 
krótkiej chwili młody ten cziowiex wpadł 


2 powrotem do pokoju swej matki, woła- 


jąc: „O mamo, ratuj mniel* Jeden z napa- , 


stoików wpadł za nim i zabił go w Oczach 
jego matki. Jedna z sióstr zabitego, znaje 
cująca się wówczas w łóżku, została obry- 
zgana krwią swego brata. Powiadają, że 
Byrne dostarczał policji informacji przeciw 
powstańcom, 


„biemai chłapi ti „głupi robotnicy”. 

STOŁBCE 17. W tych dniach 
przejeżdżał przez Stołbce prezes komisji 
wyznaczonej dla przeprowadzenia 
granicznej i rozmawiał przez 
czas z przedstawicielom agencji „Russ- 
pre Dygnitarz sowiecki zakomuni- 
owal, że partja komunistów jest teraz 
nie li- 
„ciemnych chło- 


linji 
pewien 


tak silną, że może sią zupełnie 


czyć z wymaganiami 
ik i życzeniami „głupich robotni- 
ców“. Na uwazę dziennikarzy, że w r. 
1917, bolszewicy przejmując władzę za- 
powiadali głośno, że będą wypełniali 
wolę klasy pracującej, bolszawik-sią u- 
śmiechnął i z całym cynizmem odpowie- 
dział dosłownie: „Królowie również o- 
biecują, że będą rządzili zgednie z wolą 
karoo: a czyż my jesteśmy gorsi od 
nich...*. 


Chlopi rosyjscj nie chcą siąć! 


POŁDHU, 17. (PAT). Radio. -Z Hel- 
singforsu donoszą, że chłopi 
wzbraniają się siać więcej zboża niż 
wymagają ich własne potrzeby. Rząd 
sowiecki wydał przeciw temu bardzo 
ostre zarządzenia. 


rosyjscy 


Wiadomości telegrafiezne. 


(—) W mieście Hakodate (Japonia) 
połar zniazczył 4000 domów, między ln- 
nemi konsulat angielski, bank, szpital, 
teatr, kilka budynków rządowych. 

(—) W nocy z 15 na 16 w połud- 
niowym Ankaraas szalał cyklon, który 


„ francuski 


„PRAC A" —"18 kwietnia 1921y 


p 


Wtorek 19 kurletnia po cenach zwyczajnych 


„Koniec firmy Thomas 


sztuka w 8 akt. W. Blonina. 


wyrządził znaczne szkody. Wiele do» 
mów zos'ało zniszczonych. Zginęło pięć 
osób, a 100 została ranlor;ych. 

(=) Kryzys ministerjalny w Turcji 
został załaiwiony, 

(—) Max Hoeltz, właściwy inicjator 
i przywódca marcowych rozruchów ko” 
munistycznych w Niemczech dawno już 
przez wladze poszukiwany, został aresze 
towany w sobotę w Berlinie. 

(—) Według wiadomości z Rosji 
władze sowieckia ogłosiły wolny handel 
w Petersburgu. 

muru | 


Kronika polityczna 


0 ordynację wyborczą toczyć 
się będą zacięte. walki. 
Warszawskie koła polityczne już 

obecnie zajmują się sprawą ordynacji 
wyborcze, która prawdopodobnie wiele 
czasu zajmie Sejmówi, a o którą toczyć 
sią będą w Sejmie prawdopodobnie za- 
cięte walki. Miasta domagają sią utwo- 
rzenia odrębnych okręgów miejskich, 
twierdząc, że obecne środowiska miej- 
skio toną wśród ludności wiejskiej. Na- 
tomiast slery wiejskie i powne rozwa- 
żniejsze żywioły miejskie będą obsta- 
wały przy zasadzie dotychczasowej or- 
dynacji wyborczej. W Polsca bowiem 
stosunki miojskie są tego rodzaju, że 
długie jeszcze muszą upłynąć lata za- 
nim moźna będzie łudności tej w Polsce 
przyznać wpływ poważniejszy. 


Austrjacki Karolek uważa się 
za przyjaciela Francji. 


Eks-cesarz Karol w wywizdzie, udzie- 
lonym kosespondentowi „Matin'a* miał 
wyrazić zdziwienie, że Fraroia tak wrogo 
zachowała się wobec jego wyjazdu na 
Węgry. „Wy nie znacie jeszcze moich usi- 
łowań— powiedział Karol—ale Stany Zie- 
dnoczone mogą o tem poświadczyć". - 

„Jeżeli chciałem—mówił Karol—aże- 
by Węzry dostały prawowitego króla, to 
zamierzałem stworzyć moralnie i polity= 
cznie niezawisłą potege, któraby utrzyma- 
ła spokój i zabezpieczyła kraj od propa- 
gandy bolszewickiej. „Wiedziałem, że rząd 
nic zgodzi się na moje plany, 
ale liczyłem na to, że opinja francuska 
prz.jmie restaurację monarchii z zadowo- 
leniem, ponieważ plany te nie stoją w 
sprzeczności z polityką Francii". 

W sprawie połączenia Austrji, Bawa- 
ri i Węgier powiedział Karol, że jego 
ambicja nie rozciąva się na kraje obce. 
Daej udowadniał Kiro! s=oią lojalność 
w:glądem Francji cułem swojem poztępo- 
waniem w czasie wojny, 

mmo p 


KOKON TYPY TT OTOK ZTS 
Dnia 17-30 b. m, rozstał się:z tym 
światem 
ś. tp. 


FRANCISZEK WIERUCKI, 


w wieku lat 48, członeś Nnrodowej Par- 
tji Robotniczej, dzielnicy Ealuckiel, pra- 
cownik kolejek. dojazdowych. Zmariy 
pozostawił pó sobie pamięć jaknajlep- 
szego kolegi. Pogrzeb odbędzie sią dn. 
19 b. m., o godzinie 4 po południu z 
Górnego -Brusa. Do wzięcia licznego 
udziału w tej żałobnej uroczystości 
wzywą swych członków. 


Zarząd KPR. dzieln. Baznczfel, 
TET AK RZ W TRUOPSZOZ SIDI M 


p_e z 


Wiadomosd Moian. 


Kalęndarzyk. 


Dziś Bogumiła 

Jutro Tymoua 

Wschód słońca, 5 m. 03 
Zachód 4 6 m. 58 


Wschód księżyca 3 m. 42 
4 m. 13 


— Podniesienie mnożnika. Instytucje 
rrądowe w Łodzi otrzymały zewiadomie- 
nia o powiększeniu praz Radę ministrów 
maożnika drożyzatsnego dla urzędników 
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M let 


Sroda 20 b. m. po cenach zniżonych 


„Psia figle slużącego* = 


kom. w 3 akt. Plautug'a. 


SET — TELE ZORY ZZA NISZA Tę p z ry CZA 


na kwiecień z obecnych 525 do 640 jedz 
nostek. Dodany mnożnik podniesię wý 
magrodzenie o tysiąc marek na każde 5000 
pobieranej pensji. Nadto Łódź pod wzglę” 
dem drożyznianym ztównano z Warszawę% 
a przeszło 360 miejscowości przeniesiom0 
o jedną kategorję wyzej, 


— Kradzieże. Na stacji Łódż-Fabry: 
czna skradziono H, flamermanowi waliżę 
wartości 25 tys, mk., L. Najbergowi (Kle 
liśskiego 112) skradzioao różne rzeczy ml 
25 tys. mk., T. Stawenowi (Piotrltc wska 
nr. 225) skradziono bielizny na 88 tysięcy 
mk., z fabryki b-ci Dobranickich przy ak 
Cegielnianej nr. 89 skradziono 200 mtii 
pasów na sums 200 tys. mk., 
zamieszkałej przy Rynku Bałuckim nr. % 
skradziono różne rzeczy na 60 tys. měj 
z mieszkania Mendla Zylbermana przy 
ul. 1-¢o Maja skradziono $9 sztuk towa” 
ru „oxford“ na 240 tys, mk, 


— Samobójstwo. 62-letni Franciszek 
Słerdnicki (ul. Napiórkowskiego 60) po 
zbawił się życia przez powieszenie. Przy 
czyua rozpaczliwego kroku niewyjaśnione 


mes J asees 


Team, muzyka | szia, 
Teatr Miejski. 


Dzisiaj po zniżonyoh cenach „We 
gele“ Wyspiańskiego poraz 14 w b. 30 
zonie; gra pierwsza obsada. 

We wtorek „Konioc 
mas“. 

„Biala rąkawiczka” 5 nktowa szyk 
ka St. Zeromskiego będzie najbliafń 
premjerą naszej sceny. 


Z żętia orgnalzacii M. P. R. 


Zchranio Zorządu Dzielaicy 
Gór cja 


Wo wtorek, dn. 19 bm. o g. 7 W 
odbędzie sią zebranio Zarządu i dzie 
siętników dzieł. Górnej. 

n= (mom 


Tajemnicza aera rodza. 


Przed kilku dniami przyjechał d0 
Łolzi z Arpentyny stolarz Stanisław Spi 
kowski z małżonką swoją Apolonją 1 troj 
giem dzieci. Spkowski przez, 15 lat pra* 
cował za oceznem, Malżonkowie S. za- 
mieszkali u szwagra Cieślaka, przy ul 
Bazarriej nr. 8 ca Bałutach. Po długolet: 
nim niewidzeniu rodzina radowała się W 
dosiem przybyszów tembardziej, ża Spi 
kowski przywiózł ze sobę znaczną SiuiB6 
colarów, „chwaląc się przed krewaymi $ 
posiadane} gotówki, 

czywiśsie chwile powrot na toy 
rodzinne należało upamietn:ć i dlaiego te 
przez kiika dni z rzydu raczona się WO 
ką i innymi truskami zapieniądze Spi 
kowskiego. Po kilkudniowej, obfitej libit- 
cii, k'órą vdbywała się w mieszkaniu 
Cieśla zu maiżonkowie Spikowscy ulegli 
nagiej chorobie, zdradzajączj symptomy 
pewnego obłędu. 


Ponieważ Spikowski nie uksy wb 
swych podejrzeń, że rodzina Cieślakó% 
Szukała sposobów, aż”by zrabować pienią” 
dze, sąsiedzi uporczywie twierdzili, ża mał 
żonkowie Spikowscy zostali otruci. Wieś” 
ci te zaczęły szerzyć się corsz więcej ! 
doszły wreszcie do władz policyjnych 
które zarządzily śledztwo, Wezwany lakarf 
psychiatra stwierdził, że stan rozstrój! 
psychicznego u małżonków Spikowskić” 
wywołany został pad wpływem nadmiaru 
tżytego alkoholu i %z prawdopodobsić 
Spikowskiego Ogatnęła manja  prześ!ć* 
dówcza. 

Zrywał się on w nocy, kizycząc, 23 
go rabuią. Stan zdrowia Apolonji Spiko“ 
kiej jest poważniejszy i pozostaje 0% 
nadsl pod obserwacją lekarską. 

# 


firmy Thuo 


| Sledztwo w tempie przyspieszonej 
prowadzi policja. Pomimo pewnych wen 
—śladów sztucznego otrucia S. nie stwić 


dzouo, 
maki | 


Robotnicy poc 
mje ita „Ata, 


Wysockiej > 
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W sprawie ustawy o zacpałrzeniu inwalidów 
wojennych i ich rodzin: 


Nareszcie po całorocznych deba-7 

Gh w komisjach sejmowych inwalidz- 
lej i skarbowo - budżetowej, projekt 
Uses inwalidzkiej wypłynął na plenum 
Seinn na ostałniem przedświątecznem 
Posiedzeniu w dniu 18 marca b. r. 

Utrącacze ustawy nie dali za wy- 
graną i jeszcze na plenum sejmowcia 
W osobie jednego z posłów włoścjańsiich 
Wniećli szereg poprawek, chcąc przez to 
Wi koślawić ustawą a przynajmniej od= 
wlec jej uchwalenie: 

Dzięki jednak porozumieniu przed- 
stawicieli klubów, niefortunnie popraw! 
niefortunnego posła zostały odrzucono i 
projekt ustawy w ustalonom przez {o= 
iączone komisja inwalidzką i skarbowo- 
budżetową został w całości przez Sejm 
w drugiem i trzeciem czyłaniu przyjęty. 
Wobec tego ustawa ta z dnia 18 marca 
b. r. z dniem 1-go kwietnia zaczęła obo- 
wiązywać i od tego dnia inwalidzi mają 
Prawo korzystać ź niej. 

Zobaczmy toraz kogo ta ustawa 
uznaje za inwalidę wojennego i kto po- 
diug tej ustawy mia prawo korzystania 
że świadczeń państwowych. 

Ustawa mówi: 

„Uprawnieni do zaopatrzenia zo 
Strony państwa % tytułu niniejszej usta- 
Wy są; 

a) inwalidzi wojenni, 


b) p tali po inwalidach wojen- 
nych, p. „i zmarłych, których 
Siere „u,luie sią w związku przyczye 


Borym ze :lu:bx4 wojskową. 

, Za inwalidow wojennych uważa się 
Osuhy, które doznały uszkodzenia zdro- 
wa lub okaleczenia na skutek slużby: 

a ;ojs A - 
skiej w wojsku Rzeczypospolitej pol 
,„„ b) w uznanych przez państwo po|- 
tjo BE okowych formacjach DOTsKTGh 
Przy nrmjach obcych, 

~ ©) w armjoch państw zaborczych 
0 ile tą służbę pełnili w czasie 1 |ier- 
Pua 1914 roku ifto: w armji niemieckioj 

0 21 grudnia 1018 roku, rosyjskiej do 

1 marca 1918 roku, austrjackicj do 1-go 
istopuda 1818 roku, a posiadają prawo 
Otywntolstya po!skiego, 

d) w walkach orężnych przeciw 
Prństw m zaborczym i nieprzyjacielskim 
© nievodległóść polski po 1-yin sierpnia 
1v14 roku“, 7 

Ostatni ustọp odnosi sią do tyeh 
Wszystkich, którzy czy to na Sląsku 
Ućenym i Cieszyńskim, czy też podczas 
ARUTAN bolszewickiej nie służąc w woj- 

% jednak z bronią w ręku walczyli 
o Sprawę polski i w tej walce ponieśli 
uszczerbek na zdrowiu. O ile tacy udo- 
Wodnią swój udział” w tych walkach i 
Wyuikłe z tego powodu szkody, będą 
logii korzystać z tejże ustawy, 

Za pozostałych po osobach wyżej 
wymienionych ustawa wymienia: „ich 
udziny I osoby uprawnione do utrzy- 

nia przez nich, t.j: 0) wdowa, b) dzie» 
Ślubne, c) dzieci nieślubne. których 
"stwo jest prawnie stwierdzono, 
k- dzieci adoptowane, któro były na u- 
p Jmaniu uprawnionych do zaopatrze- 

la Z tytułu niniejszej ustawy, o ile odo- 
gaca nastąpiła przed doznanem uszko- 
żoniejn zdrowia, ©) rodzice“. 

Świ topnirzenie Stanowi;, następujące 

«adczenią ze strony państwa: 

m q,%) Zasadnicza renta inwalidzka, któ- 
dą 100 proc. inwalidy wynosi 500 mk. 
gun oeni, a którą wymierza się w sto- 
robko do stopnia utraconej zdolności za- 
zdaj o], poczynając od utraty 16 proc. 
“nO zarobkowej. Renta może być 
p-.3UWA lub stała, zależnie od czasowej 
dą SOBIE) "utraty zdolności zarobkowej. 
YsośośĆ jej określa sią do 100 procent 


4 
ne 
0 


Ü 10; i tak renta wynosi przy utrącie: 
15 proc. zdolności 15 proo. renty 
zarobkowej zasadniczej 
od 16 do 2.4 prog, "=. „20 PROG 
» 2D n 34 z 80 s 
a 85 » 44 — = -< 40 4 
Eus „ 54» bt HP 
a 55 „ 64 ', pg. ak +7 
» 65 „ 74 z E a. 70 r 
B 75 t 84 £ s 80 É 
a 85 3 94 n = J 90 s 
20,100 > AE. 100 75 
S Stopień utraty „adoiności zarobko- 
NY okręśleią komisje wojskowo-lekar- 


w > wyznaczone przez M. 5. Wojsk., a 
~ Ttzio odwołania rozstrzygają komisje 
pa OŻA wcze, owołane do życia rozpo» 
«dzeniem w ańciwych ministrów. 
b) dodatki: 
M łą ciężko 


Ueb. steer WZAGIII przymajdoc 2AYCI t l. 


prrynajamuj ej 40 proc, 


zdolności zarobkowej: do 83 proc. doda- 
tek wynosi 15 proc., od 70 proc. do 85% 
30 proc, Od 86 proc. do 100 proc, 503 
renty zasadniczej, 

2) Kwalif.kacyjny przysłąguie inwali- 
dom woiennym, którzy przed wstapieaiem 
do słuzby wojskowej, lub w czasie tej 
służby, pełnili czynności, wymagające wię- 
ksze) Smrawności zawodowej lub wykształe 
cenia. Dodatek tzn wynosi 23 proc, renty 
zasadniczej, wraz z dodatkiem dla ciężka 
poszkodowanego, Jeżeli zaś jednak inwa- 


| lidaą przed wstąpieniem úo służby woj- 
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iowej, lub w czasie taj służby zajmował 
aowisko odpowiednie, wymagające zna- 
ego stopnia umiejętności zawodowej 

usb wykształcenia, przysługuje mu prawo 
do dodatku kwalilikacyjaego w wysokości 
50 proc., przyznanaj renty zasadniczej z 
dodatkiem dla ciężko poszkodowanego. 

Przyznany procent renty zasadniczej, 
przez komisję wojskowaeiekarską, doda- 
tek ala ciężxo poszkodowanego, oraz do- 
datek kwal:hkacyjny, tworzy pełuą rentę 
iowalidy. J:dnaxze p:zez Czas trwanai 
wyjątkowych, przez wojnę wywałauych, 
warunków gospodarczych, pobiera inwali- 
da dodatek drożyźniany do renty zasade 
niczaj, zależnie od stosunków rodzinaych 
i ni:jscowości stałego zamieszkania, zgo- 
dnie z ustawą O uposarżaniu urzędników 
państwowyci. Də obliczenia zaś mnożn:), 
przyjmuje sią jako stopę procentową 3% 
renty zasadniczej, wobec czego muona 
wynosi dla inwalidy samotnego 15, z ma- 
łą rodziną 19, ze średria 22, z dużą 25, 
a mnożnik odpowisda wysokości każdo- 
rizoweyo mnożuika, ustalonego przez Ra- 
dę Ministrów do obliczenia dodatków dro- 
żyżnianych państwowych urzędników cy- 
wilmych i osób wojskowych. 

Jeżeli teraz weźmiemy 
rente Inwalidzką wraz z dodatkami, to o- 
każe Się, że w zestawieniu tak się to bę- 
dzia przedstawiało w obecny czasie dro 
żyzny. 

Inwalida 
zdolności zarcbkowe,) mieszkający nawis, 
nie posiadający żadnych kwalilzacij, 0= 
trzyma 708 mk, 65 fen.; inwalida sams- 
tny, mieszkający w tych samych warun- 
kach, £0-pieswszy, (ale 50 proc, utraty 
zdolności zarobkowej posiadający) otrzy- 
ma już z ctodalxiem dla ciężko poszkodo- 
wanych 2,362 mk. 5 fen. Jożcli ten in- 
walida będzie posiadał 100 proc. niezdo!= 
ności to otrzyma 47250 mk. miesięcznie, 
Natomiast fnmaiidzi tychże kategocji, ale 
mieszkający w Warszawie, a więc w miej- 
scowości najdroższej otrzymują: Piswszy 
(15 proc.) 1181 mk. 25 fer, 


zasadniczą 


saniotny (15 proc. uiraty 


dali średnią rodzinę, lo ma wsi renta pier- 
wszego (15 proc.) wynosić będzie 897 m. 
76 fen, drugiego (50 proc.) 2992 mk. 5 È, 
trzeciego (100 proc.) 5285 mk. Jeżeli zaś 
mieszkać będą w mieiscawości najdroż= 
szej lo pierwszego 45 proc.wyniesie 1106 m., 
drugiego 50 proc. 4984 mk, irzecicgo 
100 proc. 9975 mk. 

Natomiast posiadający dużą rodzinę, 
mieszkający na wsi (15 proc) inwalidzi 
otrzymują 1170 mk, 25 fp, a w Warsza- 
wie 1563 mk. 75 fen.; (50 proc.) otrzymze- 
ją na wsi 3937 mk. 5 fen., a w Warsza- 
wie 7632 ink. 5 fen. (100 proc.) otrzymiu: 
ją na wsi 7575 mk., a w Warszawie 13,125m. 
Prócz tego, ci którzy się mogą wykazać 
zdolnościami kwalifikacyjnemi otrzymują 
ed 25 do 50 proc. dodatku kwalifikacyj= 
nego do renty zasadniczej, co wyniesie od 
75 da 1000 mk. z górą, zaieżnie od sio- 
pnia kwalifikacji i stopnia niezdolności 
zarobkowania. (d.n.) 
ama Food 


Sytuacja we Wjoszech 
w najnowszem oświetleniu. 


Od miesięcy kilku Włochy gą widownią 
starć f zamachów pomiędzy komunistami a f. zw. 
Fasciti (Fasci di Combattimento), tj. Ligą daw- 
nych wojowników. Ta ostatnia organizacja o 
charaktorze ułtranarodowym powstała jako 
ruch samoobrony społeczeństwa włoskiego prze- 
ciw komunistom. W akcji swej przeciw komu- 
nistom poslugują się faseiti mstodą gwałtów 
ulicznych i zamachów, podobnie jak ich prze- 
ciwnicy, którzy przez dziwną jronję losu niejed- 
nokrotnie są Zzinuszeni zwracać gią o pomoc 
do władz aaienawidzonych. 

Poesątek do zaburzeń*w całych Włoszoch 
dał zamach boluzewioki s dnia 19 lutego we 
Plersacji. którego ofiarą padło około 20- osób. 
Komunisci chcieli w ten epot) BIeTOryKOWAĆ 


opinję publiczną i wpłynąć na kongrs Konfo | 


daracji Precy odbywający alg równocseśzie. | 


Jednak nie zdały siłę wyksaąć możliwoód! 


: „PRAC A" — 18 kwlemia 1921 r 


drugi (503) | 
3857 mk. 5 iem, trzeci (100 proc.) 7875 m. 
Jeżeli zaś ci inwalidzi będą posia- 


wolueji w qbeenaj ohwili i Konfodoraeja Pracy 
idąc zn przykładem soejalistycznego kongresu 
przyjęła program „umiarkowanych”. Zapewe 
niają nas jednak korospondeaci pism «xagra- 
nicznych, ke walka jaka sią toczy między Ko- 
muni:gtami a fascili nie wygląda tak grożnie z 
bliska, jakby ją niektórzy przedstawić chcieli. 
Łatwo zapalna ludność włoska z clokawością 
śledzi etareia, przypominające gcony z histrji 
dawnych miast włoskich. W każdym razio 
rząd włoski radby widzieć kraj spokojny iująż 
eilniejszą rąką ster państwa. Wszyscy zdają 
sobfó sprawę, że jest to nie meżliwo przy obec- 
nym składzie lzby. 

„_ Izba obecna pochodzi z wyborów 1919 r. 
Wówczas kraj znużony wojną i niezadowolony 
z wyników konferencji, przechylił się gwałtow- 
mie ku lewiey. Socjaliści zdobyli aż 158 po- 
słów, na ogólną liczbę 503. Ladowey katolicy 
+01, partje zaś, na których głównio rząd się 
opiorał tj, demokraci i Mberali 240. Nitti nie 
zdołał sobio zapewnić większości. Giolitti bo- 
rytał sią z przaważajątcą opozycją, zyskawszy 
niepewze poparcie ludowców. Ogólnie panuja 
zdanie, że nikt, opróca niego, nia byłby się taz 
dlugo utrzymał. Dziś nastrój wo Włoszach się 
zmienił. Partja burżuszyjna zbudziła się do 
życia, gotowa zwalczać socjalizm. (Giolitti go- 
tów jest przeprowadzić nowe wybory tesmbar- 
dziej, że prawie jost pewny zwycięstwa. Ob- 
jąwszy rzędy w chwili bardzo trudnej potrafił 
wyjść obronną ręką za wszystkich delikatnych 
spraw. On zawarł układ austrjacki, przepro” 
wadził szereg raform korzystnych, zatrzymał 
państwo nad brzęgiem bankructwa zmniejszając 
deficyt z 14 miljardów na +. Ma zatem poważ- 
ną przewagś nad swoimi rywalami, do ktorych 


ruleży: Oziavdo, Da Nicola, Bonami, Fedcgco ip 
nicą 


w plerwszyia rządzio. Nitti. Tcu ostatni 


cofa eię przed żadną okazją, by podkopać ae 


Zdradzał się nawet z za- 
demokratyczna 

krok 
którzyj 


uowiska triolittiogo. 
miarami utworzenia republiki 
ibosaluej, leca kto wie, czy lon właśnie 
nie zraził do niego wielu zwolenników, 
dziś przeszli do obozu Glolittiego. 
Rozłam w partji katolickiej ludowej na 
grupę katoliek; hr. Eassoli i na grupę ckstre-j 
ntatów Maglioli mie joat bynajmniej dla Gio- 
liztlego niekorzystny Giolitti mn tem więcej 
szans przeprowadzenia wyborów pa zayśli, żo, 
posiada wielką popularność, a wo Włoszech po-1 


k 


dobnie jak w Polsvo ludzie przywiązują sią niej 


do partji, lacz do osób. 
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Niezawiśli sccjalióci 0 poxoju 
ryskim. 

Organ niezawistych socjalistów „Frei- 
heit* poświęca obszerny artykuł pokojawi 
ryskieme, w którym nie cbce wprawdzie 
uznać wielkich sukcesów oręża polskiego, 
jednakowoż przyznaje, 22 w pokoju tym 
botszewicy musieli zrezygnować z przew 
prowadzenia, uiczwykle szumnego nasła— 
nazwanego przez Bucharina „prawem do 
wojny zaczepnej*”. 

W pokoju ryskim powlada złośliwie 
„Freiheit*=sowiecka republika odstępnje 
od planu wprowadzenia rewolucji prole- 
tarjackiej] do Europy środkowej zaponiocą 
bagnetów, ażeby przez to uzyskać wymia- 
nę towarów z państwami kapitalistyczne- 
mi. Przy iej sposobności icdnax „Frciheits 
wicej może z przyzwyczajenia, niż z pize- 
konania uderza na niepolamowaczy „ine 
perjaiizm polski" >i „uieumiarkowane żą- 
dania“ Polaków, Na tym jednak punxcie 
wyxazuj: tak wielką nieznsjOmOŚĆ stosgn= 
ków ekonomicznyca i politycznych, Że za” 
rzuty upadają pod ciężarem własnej plyt- 
kości i jednostronności, i 
3 l tak np. nazywa Polskę „republiką 
szlachciców*, co oczywiście pozostajs w 
nzj:upełniejszej sprzeczności nielylko z na=, 
szą konstytucją, ala nawet z obecnym rzą- 
dem z Witosem na czele, | 

Nieumiarkowanemi wydają się auto-. 
towi nasze pretensje do skarbu rosyjskie 
go, taboru koiejowego i innych odszkodo” 
wań, które przecież są naturalną konec- 
kwencią sprawiedliwego podziału jednoli- 
tego dawniej pod względem politycznym 
terytorjum. 

Jakkolwiek zator chciał wmówić w 
Polskę, ż2 pod wpływem plebiscytu zmi- 
szona była do ustępstw, to jednak przy- 
znać musiał, że i republika sowiecka była 
w położeniu o wiele gorszem, albcwiem 
stosunki gospodarcza i rozruchy wewną:rz 
krsju sprawiły, ż3 pokój z Polską był tu 
jedyną deską ratunku. 


Bojowa odazwa amerykań- 


skiego związku robotników. 
az 


Na nadzwyczajnym kongresie amery= 
kańskiego związku pracy, zwolanym dla 
zajęcia stanowiska przeciw reakcyjnym 
prądom w pewnych grupach robotniczych, 
uchwalono wystąpić zo staaowczą walką 
przeciw tak zw. wolnym warsztatom pra- 
cy, w których pracują robotnicy związku» 
wi razem z niezwiązkowymi. Na kongre- 
sie wystawiono żądanie zwalczania tych 
sędziów, którzy stosują ustawy, wymie- 
rzone przeciw trustom, — także do związ- 
ków robotniczych. W ostatnim bowiem 
czasie wielu sędziów amerykańskich oka- 
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graniczenia produkcji i ustanzwiania Cae 
nietylko trustom przedsiębiorców, ale za- 
braniano związkom zawodowym reguld= 
wać płacę 1 rozmiar produkcji swoich 
członxów. Związek robotniczy zwrócił się 
rówaież w spzcjalnej odezwie przeciw 
przymusowym sądom rozjdmczym. Najwa- 
żniejsza jednak uchwala wzywa robstni- 
ków, ażcby mia stosowali się więcej do 
zarządzeń tymczasowych wydawanycm przez 
sądy w czasie sporów ekonomicznych. Ta- 
kie zarządzenia tymczasowe stanowią Spe- 
cjalność amerykańskiero sądownictwa, — 
Przemysłowiec, zagrożony straikiem, wy- 
szutuje sobie sędziego, który wydaje tysi- 
czasowa zarządzenia tej treści, ża urzędal= 
cy związków zawodowych nie mogu pud 
grozą wysokich ker wypłaczć Łidzsych zas 
pomóg strajkowych, że nia wolno im Wye 
stawiać żadnych patroli strajsowych ant 
zbierać funduszów na cele propagandy. 
W ostatnich czasach jeden z sędziów ame- 
ryańskich w drodze sądowej uchwały za- 
brunit strajkującym robotnikom opowia: 
dać, że strajk istnicje, Caociaż bardzo 
często tego rodzaju tymczasowe zarządzee 
nia bywają zaoszone lub uchylane, io jede 
nak stają się ons zwykle powoden rozdi- 
cia strajku. 

Uchwała kongresu robotniczego, wy- 
mierzona przeciwko tej praktyca sędziow- 
skiej, stanie sig nspewno Jawodem gwal- 
townych sporów i masowych wyroków, 
które będą wymierzsus przeciw roDztni- 
kom. 

ma Tima w 


Mo głosował za Niemcami? 


Do takich absurdów doj:eowadziła 
interp etacja traktstu wersalskiego w spra- 
wie uprawnienia do głosowania piakizcy» 
towsgo na G, Sląsku Świadczy następu- 
jący fakt, o którym pisze „Berliner Maa- 
tagspos!* Najdziwniejszy moĝs fakt rda- 
rzył się z pewrym kupcem włoskim w 
Palermo, przybył cn na głosowsnie da Ka- 
towic, pogieważ według traktatu pokojo- 
wego prłystugiwało mu prawo  gło9Sce 
wania. Przed 60 bowiem laty, w crasie po 
dróży jego rodziców do Krakowa, urouiił 
sę on w pobliżu Katowic, gdzie też zo- 
stsł zapisgny do ksiąg starn cywilnego, 
Niemiecka propaganda plebiscytowa, któ- 
te przeszukiwała wszystkie księgi stanu 
cywilrego cd 109 lat dopilnowała, aby 
żyjący emigranci spełnili obowiązek ple- 
biscytowy. Postarała się również, by ów 
kupiec wolski przybył do Katowic i od- 
dał swój głos za Niemcami, a to z sym- 
patji prawis nleistniejącego już trójprzy- 
mierza, W ten sposób Włoch z Palermo, 
którego G., Słąsk nigdy nie obchodził 
dzięki odneśnemu artykułowi traktatu wer- 
salskiego i czujności  Hsimatstregern 
dowiedział się, ża ma prawo rozstrzygać 
swoim gloscin o losie G. Sląska, 

Nalcży dodać, Że głosowali również 
emigranci, którzy urowzili się w pzństwge 
wych zakładach polożniczych w Opou, do 
którego matki ich przyjechały na ooródsz 
Niemiec. Wedlug traktatu pokojowego 
mieli oni prawo głosowania, poniswaź uro- 
dzili sią na obszarze plabiścytowym i z9- 
stali zapisani także do ksiąg staun cywile 
nego, 

Smiału rzec można, że wiekszość była 
giosujących emigrantów, których z Qi: 
uym  Sląskiem nic więc:j prócz fihtu t- 
rodzenia nie wiązało, 
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Kwiaty i chwasty. 


(0 polskie wody mineralne). 


Jednem z naturalnych bogactw, 2 
których Polska może wydostać kolosalne 
zyski, a dotychczas przez państwo polskie 
absolutnie niewęyzyskanem — jest wielka 
obftość wód mineralnych najrozmaitszych 
gatunków, przewyższających niejedeokro- 
tnie jakością i siłą najbardziej rer omowa- 
ne, posiadające debit na wszystkich ryn- 
kach Świata, srody zagraniczne. 

Dotychczas rząd nic nie uvtynił w 
tym kiernnku. Jedynie Ciechocii:kier tao- 
piekował się minister zdrowia p. Jan 3ze- 
„wski. Kontrakt był zawarty tak dowcipnie, 
że państwo było zmuszone dostatczać p. 
G. butsikę wody w opakowaniu x ctyzie- 
tą za cenę 2 (dwa) fenigi. W zeszłym $è- 
zonie za tę samą butelkę w iestamsacji œ 
Ciechocinku płaciło się po 5 tustak. Roe 
zumie się, iż p. Gębczyński robił na tej 
kombinacji doskonałe interesy, natomiast 
państwo dokładało kolosalne samy. 

Z solą ciechocińską p. Gsbozyźśzki 
sałatwił się teg bardzo umisjętnia. Urzżał 
on, że byłoby zbrodnię, żeby ludzie ka- 


4 
sli się, w soli wtedy, kiedy na Kressch 

ko jeść niesolone kartofie, Całą tedy 
produkcję tegni uiechoeińskich wyekspe- 
djował za Kresy, gdzie dzięki sprzyjają- 
eym warunkom handlowym, zbywa ją jako 
i l po censch całkiem nie kontyngen- 

ch. M 
+.  Wobee zbliżającego się sezonn cle- 
kawem bytoby się dowiedzieć, czy p. Gęb- 
Czyński w dclszym ciągu będzie robił in- 
teresy na bogactwie narodowem i na kie- 
gaeniach obywateli państwa. 
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Książnica dla G. Sląska. 


Książks polska była rzadkim gościem 
pod dachem Ślązaków. Niemcy wmawiali 
w lud góraośląski, że Polska nie ma wła- 
snego piśmionnictws, nie ma nauki, nie 
ma muzyki, nie ma sztuki, że jest to kraj, 
stojący nieskończenie niżej pod względem 
dorobku duchowego od Niemiec. 

Jest sprawą niezmiernie ważną prze- 
kunać braci górnośląskich, że Niemcy roz- 
myśńlnie w bląd ich wprowadzali, gdyż pi- 
Amiennictwo polskie nietylko istnieje, lecz 
jest bogate w pierwszorzędne talenty, 22 
jest i muzyka polska, i sztuka, i nauka 
polska. 

Literaci i dziennikarze polscy podjęli 
zamiar ofiarowania Qórnemu Sląskowi 
aenny dar, kładąc fundament pod pierw- 
Stą narodową biblioteką na G. Sląsku, 
która będzie trwałym dowodem zaintere- 
sowenia się inteligencii polskiej, tworzą- 
cj i myślącej potrzebami duchowemi G. 
Sląska i przyczyni się niemało do zjedno- 
czenia dzielnicy staropolskicj z macierzą 
polską, 

W Tow. literatów i dziennikarzy pol- 
skich w Warszawie utworzył się „Komitet 
bib oteki polskiej na Górnym Sląsku*, 
©uwoiuje się on nietylko go literatów, 
dziennikarzy polskich, lecz i do wszyst- 
kich osób, pracujących na polu nanko. 
wem i artystycznem, do wszystkich miło- 
śników oświaty z gorącem wezwaniem do 
gk'1dania ofiar. 

Biuro Tow. czyane jest codziennie 

4 godz. 5 do 7 wiecz. 

D:isze zgłoszenia lub książki należy 
przesyłać pod adresem „Komitet bibijste- 
mi poiskiej na G. Sląsku* w Tow. liters- 
tów | dziennikarzy polskich w Warszawie 
u), Bracka 5. 
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Ruczelnik Poństod © PŁOCKU, 


W niedzielę Naczelnik Państwa przybył 
epeejalnym pociągiem tło Kutna Po powitaniu 
407 delegacje I publiczność około godz. 10 
Roszalnik Państwa udał wię samochodem do 
Płeeka, ontuzjastycznie witany po drodze. 

W Płońsku dostojnego gościa witall 2 
ułośćjanie w atrojach ludowych. Następnie 
wiqozono Naczelnikowi Państwa wykopany przed 

aru dniami w leslo łąckim ekarb ułożony £ 
onet srebrnych I złotych, w tam 2 staro flo- 
sony holenderskie. © godz. 10,30 przybył Na- 
eaolnik Państwa do Płocka, Naczelnik Pań- 
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stwa udał łą do starożytnej kazylikł katsdral- 
nej, gdzie u wrót świątyni powitał Go .biskup 
Płocki ka. Nowowiejski. o odśpłewaniu „Te 
Deum” Naczelnik Państwa udał się do kaplicy 
królewskiej, gdzie spoczywają szczątki królów 
polskich. Na plaou Florjańskim wysłuchał Na- 
czelnik Państwa Mszy polowej poczem dekoro- 
wał herb miasta Płocka Krzyżem Walocenych 
a obrońców Płocka krzyżami Virtuti Militari 1 
Krayżem Walecznych. Następnie po zwiedze- 
ntu gospody żołnierskiej imienia Tadeusza Ko- 
Ściuszki udał się na nadzwyczajne posiedzenie 
Rady Miejskiej w Ratuszu, gdzie przyjął dyp- 
lom honorowego obywatela m. Płocku. Na 
cmentarzu garntsonowym złożył Naczelnik Pań- 
stwa wieniec na grobie nioznanogo żołnierza 
obrony miasta, poczemm był podejmowany obia- 
dom przez miasto i powiat w Hotelu Warszaw- 
wskim. 

Około północy wras z biskupem ks. No- 
wowiejskim wyjechał Naczelnik Państwa samo- 
chodem do Kutna a stamtąd specjalnym po- 
ciągiem do Warszawy. z 
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Przeciw handlowi manduami 


Organa kontrolne i elużby wywia 
dowczej stwierdziły i stwier dzają niema 
codziennie, że żołnierze w pogoni za łat- 
wym, lecz karygodnym zyskiem, sprzedają 
oddane im do użytku mundury i obuwie, 
Sprzedający i kupujący w tym sazio dzia- 
łają przeciw dobru państwa, grabiąc jego 
ubogą szkatułkę, a także przeciwko dobru 
ogółu społeczeństwa, gdyż wszyscy biorą 
udział w pokryciu tych niepomiernych wy- 
datków, jakica wymaga zaopatrzenie żoł- 
nierza w mundury i obuwie. 

Cała akcja sprzedaży-kupna i pośred- 
nictwa nosi cechy zbrodni zorganizowanej, 
a wszelkie wysiłki władz wojskowych, 
zmierzające ku interwenjowaniu w posze 
czególaych wypadkach nie odnoszą należy- 
tego skutku. Sanację więc przeprowadzić 
może jedynie samo społeczeństwo drogą 
lojalnej i obywatelskiej pomocy przy tro- 
pienin zbrodniarzy i oddawaniu ich w ręce 
sprawiedliwości. 

To też władze wojskowe apelują do 
ogółu obywateli, którym dobro skarbu 
państwa, dobro armji i pośrednio własne 
nie jest obojętnem, by w każdym zauwa- 
żonym wypadku sprzeniewierzenia dobra 
skarbowego i kupczenia tymże, dopoma” 
gali do wytropienia i przytrzymania win- 
nych i oddania icu w ręce władz bezpie- 
czeństwa, celem ukarania a całą surowoś- 
clą prawa doraźnego. 
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Ameryka dla dziec Europ. 


(850,000 dzieci polskich pod opieką 
Hoovera). 

Akcja zorganizowana przez „ojca 
wszystkich głodnych dzieci“ Herberta 
Hoovera w celu zebrania 88 miljonów 
dolarów —zdobyła sobie w Ameryce sze- 
roką popularność wśród wszystkich sfer 
społecznych. Dowiadujemy się z pism 
amerykańskich o wielkich darach ofia- 


rowanych na rzecz głodnych dzieci przez 
gwiązki, stowarzyszenia i osoby prywa» 
tne. Związek młodzieży amerykańskiej 
„Knights of Columbus* (Rycerze Ko- 
lumba) ofiarował na ten cel 4 i pół mi- 
ljona dolarów. Y. M.C.A. (Związek 
młodych kobiet chrześcjańskich) prze- 
znaczył na fundusz Hoovera jednodnio - 
wy dochód z obiadów wydawanych w 
450 jadłodajniach, należących do tej or- 
ganizacji. Farmerzy amerykańscy dają 
na ten cel. 15 miłjonów „buszli kukury- 
dzy i 50,000 buszłi pszenicy. 

Kolejarze ofiarowują się przewieźć 
za darmo pewną część tego daru. 

Słowem—nędza dzieci europejskich 
znajduje oddźwięk we wszystkich ser- 
cach. Prasa polska, wychodząca w Ame- 
ryca, przyczynia się też wielce do po- 
budzenia ofiarności tamtejszej polonji w 
celu zasilenia funduszu Hoovera, które- 
go znaczna część przypadnie polskim 


dzieciom. 
Rezultaty tej akcji już są wido- 


czne: bawiący niedawno w Warszawio 
przedstawiciel Hoovera na Europę, Wal- 
ter L. Brown oświadczył, że liczba dzie- 
ci dokarmianych w Polsce będzie po- 
większona do 350,000, a cała akcja prze- 
dłużona do 1 siorpnia r. b. 
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Jak żyją skazani na wiezie- 
nie dożywotnie. 


— 


Colo więźniów, skazanych na dożywotnie 
wiąqzlonio — to niczawodnio nafbardziej bozna- 
dziejne mlojsce na ówiacie. Zudon odgłos skarg 
czy skruohy nioszczęśliwych nie dochodzi na 
„ownątrz. 

Pewien dyrektor więzienia w Anglji, któ- 
ry lat człordzieścł Apędził pośród skazanych 
na dożywotnio więztenio, ogłasza swoje obser- 
wacjo. Poznał an tych ludzi i kreśll jaskrawo 
obrazy ich przeżyć psychicznych. i 

Nie mniej, niż dwustu skazańców doslar. 
czyło mu możności czynienia obserwacji, u każ 
dy poszczególny wypadek Intorosował go jnie- 
zmiornie, w każdym umiał odkryć ludzkie 


cechy. 

Opowiada między lunomi o wiążniu Oska- 
rze Slater, skaganym ra mamordowanio awoj 
żony. Utrzymywał on stalo, że jest niewinny. 
Był to silny, zdrowy mążczyzna; zdawało Blą, 
nlespozytej natury. Przez dwa lata wyglądał 
doskonałe, leca przy końcu trzeciego roku 
zmienił sie, sohudł i wkrótee stał sią drżącym 
starcem. Po dwunastu tatach więzienia, tan 
trzydziesta siedzntoletni wiązień w niczem nie 
praypominał owogo pełnego sił człowieka, któ- 
rogo skozywał sąd przysięgłych. Obecnie jest 
plelęgniarzem w szpitalu więziennym 1 wzru- 
szającom jest widzieć, jak ton złamany i sła- 
by człowiek troszczy się o chorych. Drżącym 
głosem ośmdzłesięciolołniego atarca ozyta im 
głośno biblję. 

Inny zabójca, który bardzo się zmionił 
w więzieniu — to pułkownik B., akoazany ra 
zamordowanie majora Seton. Był to niegdyś 
oficor wosoły 1 piękny, wyglądał jak nuosoble- 
nto siły i zdrowia. Po niewielu latach stał aig 
starcem, twarz jego pokryła się zmarszczkami 
i przy lada okoliczności zaczyna płakać, jak 
dziecko. Zabójstwo popełnił z powodu koblety, 
do której nadal jest tkliwio przywiązany I któ- 
rej strata jest dla niego najcięższą. Prosi ją, 
by go odwiedziła, by choć raz w roku mógł 
usłyszeć joj głos, lecz ona nia odpowiada ua 
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jego żałosne listy I nie chce go widzieć. Vaj- 
ększą jego radością jest przyylądanie oię 
fotogratjom dzieci; całuje je i placze godzina” 
mi. Niekiedy ma objawy zdsierinniea albo 
kięczy zo złożonemi rękami, albo Lzaczy W 
awej celi dopóki nie padnie blady na ziemię. 
Jednym z najbardziej tntoresujących wlęś- 
niów był morderca sześciu żon, Dary. Prosil 
zawsze, by z nim grać w szachy i w dzień jo- 
o-urodzin dyrektor zrobił mu tę przyjomność. 
ięzień okazał się mistrzem w grze 1 stale 
wygrywał. Po dwóch latach więzienia zmarł 
na sychoty. 
A przecież żaden z nich nie chełałby byd 
skazanym na śmioró, 


Rozmaitości. 


Jak zawędrował słoń indy|= 
ski do Francji. 


Niedawno w kamieniołomach w Chagny 
(Francja) odkryto niozwykle interesujące wy- 
kopaliska. Znaleziono mianowicie skamieniałe 
części słonia „Elaphans planifrona*, który żył 
w czasach zainierzchłych. 5 

Ton gatunek słonia znany był (tylko w 
Indjach i z tego to powodu znaleztenie go w 
Chagny jost faktem niesłychanio ciekawym dla 
świata uczonych. Dlatego to członek Instytutu 
i docent wydziału przyrodniczego w Ljonie w 
nsystencji dr. Mayeta, profosora paleontologii, 
udali sią do kamieniołomów, aby przoprowadztó 
dalsze poszukiwania 1 odnaleźć wierzch głowy 
słynnego Elephans planifrons, Narazio udało 
im się znaleźć części zębów, kręg szyi i żebra. 
Dalsze poszukiwania trwają. 


Z życia pilotk', anny Adrienno 
Bolland, 
Lotnik w spódnicy. 


Pana A. Bolland jest już oddawna pilot- 
ką, I zaznaczyć należy, iż rodzina nio brata joj 
togo zu złe, lecz przeciwnio, popierała cheñ 
osiągnięcia dyplomu pilota. Oto urocza Fran- 
cuzka ukończyła szkołą pilotów i korzysta sta- 
la z togo najnowsvego sportu. 

bowuego dnia p. Bolland udała mią do 
majątku rodziców, mioazczącngo stę pod (rre 
anom -—- najprostuaą droga; wsiadła w Dary 
na płatowioć I w najlopszych warunkach dnle- 
ciala. Matka jej, chcąc się nieco rororwać na 
pozbawionej atrakcji wsi, zaproponowała paa- 
nio Rolland zrobienie kilku loopingów. Młodo- 
clana pilotka, nie namyślając się wiele, „le- 
siadła” swego płatowca 1 dokonała szeregu 
imartwych węzłów nad głową  rozradowanej 
matki. 

Gdyby istniały specjalna rokordy dla nie- 
wiast, panna Bolland adobywalaby je napowne 
bos trudności. * 


ELULLM0CT': 
W APTECH. 
Dziewczynka: 
skiej. 
Magister: Dla człowieka! 
Dziowczynka: Nio-0-6, dła cioci 


Proszę pani soli głazbor 


W SĄDZIE. 


Sądzia: Czy wiesz, ż6 burdzo śle kra86 
CGDŁU | 
Złodziej: 


robią hałasu. 


PRAWDOPODOBNIK. 


— Przez Boga, patrz, tam 
drzewie. 

— Daj mu spckój. Przed kwadransem 
rzucił się do wody, ale go uratowałem a torax 
pownie się powiesił, aby przeschnąć. 


Whom, panie sędzio, pa wisie 


ktoś wisi ue 


— 
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OGŁOSZENIĄ:ZWYCZAJNE. 


Kino „DOLINA SZW ATJTCARSKA“ UL. Sienkiewicza 40, 
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Dziśl  - 


„DZIEJE GRZECHU" 


Wielkie arcydzielo sztuki kinematograficznej p. t. 


Dziś! 


Dramat w 6-ciu częściach podług powieści STEFANA 
ŻEROMSKIEGO ze słynną polską artystką Słanist aà- 
wą Gallone w roli Ewy P.bratymskiej. 


Dnia 24 kwietnia 1921 r. odbędzie się 


Duine Hadrwyczajne Zebranie 


Członków kooperatywy przy I-szym Tkackim 
Związku Robotn. w sali Pol. Zw. Zaw. „PRACA“ 
przy ul, Głównej 81, o godz. 2 po poł. w I-szym 
terminie. W razie nieprzybycia odpowiedniej 
Hości członków, zebranie odbędzie się o godz. 4-tej 
w Il-gim terminie bez względu na ilość przybyłych 
w następującym porz. 
PORZĄDEK DZIENNY: 
3 Zagajenle Zebrania. 
3) 


Wybór przewodniczącego i asesorów, 
Odczytanie protoknłów z poprzodnich Ogdlnych 
Zebrańi. 
4) Bprawozdanie Zarządu. 
5) Zatwierdzemie biłansu i podział zysków sa rok 1020. 
6) Wolne wnioski 
WAGA: Zarząd upraejmie prosi ozłonków koop. o 
lesne i punktualne przybycie, gdyż sprawa ważza. OCH 
eie na Balę va okazaniem kaiąńnoski całonkowękiej, lub le- 
gtyniacji ohłebowej z numerem Gzłonka, F 
Dojazd tramwajem X 1014, 


SZTUCZNE ZĘBY 


at mawct połamane, 
aj w p TE b 


nals" B-oła Zaloman 
Karabanow, Wsokodaia 45. 


CZCIONKI 


zużyte kupujemy. 


Płacimy najwyższe ceny. adm. „PRACY*, 
Przejazd Nr. 8, od 10—12 i od 6—7. 


. z meble, 
À. À Kupuje dywany, 
bieliznę, garderoby, maszyny do 
szycia Benedykłs Ne 28, m. 13, 
Latalk 1438S 


Eht ct zagubił ps- 
sz eraiocki, wydany w 
Teds, 1358 —3 


ter Misia zagabila pesrport 
micemiecki, wysasy w Łodzi. 
1498—5 


ojedy úa 
e 1 złoto 


aż ony 
tystycie 


Kor ereraa zagubił pst- 
. rosyjski, wy w Wio- 
lerla. aey 4785 


Jouczańst Jan zagubił pasz- 
port niemieski, wydany w 
Łodzi. 1479—3 


MESKI Tan zagubił kontrolkę 
na otręby, wydaną z Magi- 
stratu m. Łodzi. 1 37—3 
zf Olbrzymi wybóc: 
Mebli! Nowicki i A. sę 
nych: Balony mahoniowe, Sy- 
pialki mahoniowe, Jaina debo- 
we, Stołowe, Gabinety, Urządze- 
mia biurowe, Łóżka metalowe, 
Krzesła „Thoneta*, Meble biało. 
Sprzedaje najtaniej Skład mobli 
Władysława Romiszowskiego, 
Piciriowska II6, I piętro. 
front. 1283—10 


kradziono paszport niemiecki na 
imię Adolfa Busza. wydany w 
Bukowca. 1486 —3 


Qjtawski Jan zagubił kartę powo» 
U tanis, wydaną w P. K. U. 
PE dokumen? wojskowy, 
wydsay z komp. zap. sap. 
M 4 w Sandomierzu na imię Fe- 
likaa Dogielskiege, portfel | dwa 
tysiące marek. łaskawy złodziej 
zechce zwrócłć dokumenat mu tl. 
Konstantynoweką 80. 


A, wydzierżawienia dwa 
Są UO ogrudy w majątru Do- 
bieszków, gm. Dobra, Starostwa 


Brzezińskiego. 1409-3 
Ubrania, Palta 


Modne sezonowe męskie, oamskle 
i dziecinne. Ubrania męskie do 
rototy Mk. 1175, strająsróowe ad 
3000, k.mgarnowe od 12,500. Sno- 
dnie Mk. 200, lepsze 675, kamgare 
nowo szłuczkowe 4%09. Palta 
damskie i męskie modne kolory 
od Mk. 2500 do ' 10,0 0. Ubrania 
dziec. i chłopięce od 1000, spód- 
nice od 500, bielizne, pończochy, 
skarpetki I chustki. Wieiki wy- 
bór modnych szewiotów, bosto- 
nów, kamgarnów, kowerkotów, 
batystów ł bławaty. Poleca pe 
cenach hurtowych chrześcijańska 
Bkładnica towarowa pod tiirmą 
pJarmark Łódzki! Brori- 
slaw Jagoda, Plotrkowska % 44. 
psieztono legitymację, wydasź 
Ul na nazwisko Leonard Sziagl 
Komisarz atemski, Właściciel m7 
26 odalrać w Administr. „Precz 


e zd 


